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Ceny i płace
Przed rokiem i939 jednam z głównych na­

szych kłopotów gospodarczych była sprawa 
rozpiętości cen między wytworami wsi a pro­
dukcją przemyłową, przy czym stroną po­
krzywdzoną był rolnik. W zmienionych wa­
runkach gospodarczych powojennych, gdy 
brak artykułów przemysłowych idzie w parze 
z zbyt szczupłą w stosunku do ogromu potrzeb 
produkcją rolną, achillesową piętą naszej 
gospodarki stała się , dysproporcja między 
cenami w ogóle, a poziomem płac i zarobków,

Tu i ówdzie spotkać się można z poglądem, 
że istniejące trudności dałyby się rozwiązać 
na drodze podwyższenia płac, a więc zwięk­
szenia obiegu pieniężnego. Zwolennicy tej 
koncepcji' twierdzą, że podwyżka zarobków 
przyczyniłaby się do wzrostu produkcji, że 
robotnik należycie wynagradzany odzyskałby 
chęć do pracy wydajnej, że ruszyłaby z miej­
sca akcja odbudowy.

Nie możemy zgodzić kię z tym stanowiskiem. 
Ożywienie produkcji wymaga bowiem nieza­
leżnie od wkładu pracy także zasobów surow­
cowych i odpowiednich środków lokomocji, 
które by pozwoliły na racjonalne wykorzy­
stanie tych zasobóyz. Zwłaszcza ten ostatni 
punkt ma dziś doniosłe znaczenie. Gros trud­
ności, czy to w zakresie aprowizacji kraju, 
czy to w zaopatrzeniu zakładów przemysło­
wych powoduje niedostatek środków tran­
sportowych ; dopóki nie rozwiąże się tej 
kwestii, dopóty o gospodarce normalnej nie 
może być mowy. Polityka gospodarcza 
w okresie wojennym nie może iść po linii 
pewnych ustalonych kanonów, których war­
tość w warunkach wyjątkowych staje się wy­
soce problematyczna, ale musi wykazywać 
dużą elastyczność, szukać rozwiązań doryw­
czych, improwizować,"

Ze względu na trudności dowozowe pie­
niądz nie spełnia dziś należycie podstawowej 
swej funkcji pośrednika w wymianie. Rady­
kalna zwyżka poziomu płac wpłynęłaby na 
znaczną zwyżkę cen w wielkich skupiskach 
ludzkich, gdzie wobec małego dowozu podaż 
jest niedostateczna. Okoliczności spowodo­
wały, że województwa, ba — nawet powiaty 
usamodzielniły się gospodarczo. Przerzucanie 
nadwyżek produkcyjnych napotyka na wielkie 
przeszkody. Toteż wydaje mi się, że rozwią­
zywanie istniejących trudności w zaopatrze­
niu mas od strony pieniądza nie jest wska­
zane. Doprowadziłoby ono jedynie do zaha­
mowania tendencji zniżkowej cen na wolnym 
rynku. Raczej należałoby przejść w wyższym 
niż dotychczas stopniu na zaopatrywanie mas 
pracujących w towary pierwszej potrzeby 
bezpośrednio przez państwo drogą rozbudowy 
systemu kartkowego, drogą udzielania premii 
w towarze wydatnie pracującym, drogą roz­
szerzenia zakresu działania wydziałów apro- 
wizacyjnych przy poszczególnych fabrykach 
i urzędach.

Przez zmniejszanie ilości osób, skazanych 
na korzystanie' z rynku wolnego, można by 
wpłynąć dodatnio na kształtowanie się cen 
na tym rynku.

Równocześnie trzeba też myśleć o rozwią­
zaniu zasadniczej bolączki, jaką jest kwestia 
transportu. Zdaje się, że po żniwach, wobec 
zrealizowania w wysokim procencie programu 
zasiewów, wobec podjęcia na szeroką skalę 
prac nad uruchomieniem przemysłu, dyspro­
porcja między produkcją a potrzebami kon 
sumcyjnymi ulegnie wydatnemu złagodzeniu. 
Wskazanym jest zatem drogą pertraktacji 
o charakterze międzynarodowym dążenie do 
zapewnienia nam taboru kolejowego i samo­
chodowego, wystarczającego na pokrycie nie­
zbędnych potrzeb. Na tej linii leży, naszym 
zdaniem, rozwiązanie trapiących nas gospo­
darczych kłopotów. Dopiero po załatwieniu 
sprawy przewozu, po zapewnieniu dostatecz­
nej podaży produktów rolnych, można będzie 
pomyśleć o ożywieniu życia gospodarczego 
przez ewentualne zwiększenie obiegu pienięż­
nego. J. B.

Odznaczenie wybitnych działaczy 
■ radiofonizacji Wielkopolski

Prezydium Krajowej Rady Narodowej posta­
nowiło odznaczyć za wybitne zasługi położone 
przy budowie radiostacji poznańskiej oraz radio­
fonizacji Wielkopolskborderem Polonia Restituta 
IV klasy inż. radzieckich: Pułkownika Gwardii 
Czerwonej Armii -Nikitę Machowa, Kapitana 
Anatola Troszeńskiego;

Polonia Restituta V klasy: dyrektora technicz­

Opiekunowie hitlerowców
L o n d y n, 5. 6. (Polpress), Większość gazet 

angielskich zamieszcza oświadczenie „British 
United Press" ze Stambułu, że Ribbentrop, 
który uciekł do Hiszpanii oraz stu innych hitle­
rowskich przywódców — znajduje się jeszcze 
w drodze na półwysep Iberyjski.

Lizboński korespondent „Daile Express“ po 
daje, że portugalski rząd pozwolił 11-stu nie­
mieckim firmom wznowić swoją działalność w 
Portugalii.

Tymczasowy rząd bawarski
L o n d y n, 5. 6. (Polpress). Agencja Reutera do­

nosi, że b. przywódca bawarskiej partii ludowej 
z okresu przed dojściem Hitlera do władzy i wy­
bitny działacz katolicki Friedrich Schaffer został 
mianówany tymczasowym premierem bawarskim 
przez dowództwo amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych. Polecono mu przedstawić kandydatów 
na stanowiska tymczasowych ministrów spraw 
wewnętrznych, finansów, wychowania i wyznań 
oraz spraw gospodarczych. Złożył on oświadcze­
nie, że będzie ściśle wykonywał wszystkie roz­
kazy dowództwa wojsk okupacyjnych. Schaffer 
był przez kilka lat więziony przez hitlerowców 
w ohozach w Dachau i Stadelheim.

Lucca i Florencja przechodzą pod 
administrację włoską

Londyn, ,5. 6. (Polpress}. Agencja Reutera 
donosi z Rzygnu, że postanowieniem Komisji 
Sprzymierzonych, prowincje Lucca i Florencja w 
pierwszych dniach czerwca zostaną oddane ad­
ministracji rządu włoskiego. Granice gospodar­
cze pomiędzy północnymi a południow-ymi ob­
szarami zostały zniesione w dniu 28 maja 1945 r.

Toledano popiera Rząd Tymczasowy 
w Polsce

Londyn, 5. 6. (Polpress). Działacz robotniczy 
Lombardo Toledano z Mexico City —- złożył pu­
bliczne oświadczenie, w którym wyraził pełne po­
parcie dla Rządu Tymczasowego w Warszawie ze 
strony południowo-amerykańskich mas robotni­
czych i potępił jednocześnie wszelkie próby kom­
promisowej,, polityki w stosunku do reakcyjnych 
elementów polskiej emigracji w Londynie.

Ambasada niemiecka w Madrycie 
pod zarządem sprzymierzonych

Londyn, 5. 6. (Polpress). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu, że po raz pierwszy od po­
czątku wojny dyplomaci brytyjscy i amerykańscy 
weszli do ambasady niemieckiej w stolicy hi­
szpańskiej, Dokonano szczegółowej inspekcji 
gmachu, po czym na drzwi nałożpno pieczęcie. 
Dziennikarze nie zostali dopuszczeni do zwie­
dzenia ambasady pod pretekstem tajemnicy dy­
plomatycznej. Poza ambasadą w Madrycie 
znajduje się 16 gmachów niemieckich, które zgo­
dnie z warunkami kapitulacji przechodzą pod 
zarząd sprzymierzonych. Wszystkie te budynki 
są opieczętowane i strzeżone przez policję hi­
szpańską. Niemiecki personel dyplomatyczny jest 
internowany. Przed opuszczeniem budynków 
Niemcy spalili wszystkie papiery i dokumenty 
f usunęli cenniejsze dzieła sztuki i meble.

Reżim gen. Franco powinien być 
postawiony poza nawiasem prawa
L on dy n, 5. 6. (Polpress). Angielskie pismo 

„Star" komentując żądanie likwidacji reżimu gen. 
Franco, wysunięte przez komisję spraw zagranicz­
nych francuskiego Zgromadzenia Konsultatyw­
nego, pisze: „Półwysep Iberyjski jest dziś ostat­
nią twierdzą faszyzmu w Europie. Sto tysięcy 
Niemców, znajdujących się na półwyspie, sta­
nowi zarzewie przyszłego poważnego niebezpie­
czeństwa. Wszvscv ćmisariusze Hitlera schronili 
sie u gen. Franco. Reżim gen. Franco winien byc 
postawiony poza nawiasem prawa. Nie można 
być biernym w momencie, kiedy reżim ten za 
graża pokojowi świata".

Granice Rzeszy zamknięte
T‘nndvn 5 6. (BBC). — Celem uniemożli­

wienia ucieczki niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych - Główna Kwatera gen. Eisenhowera wy- 
dała zarządzenie ścisłej kontroli granic Rzeszy.

Rodacy! Bierzcie w swoje władanie
Polskie Ziemie nad Odrą i Nissą

nego Radia w Poznaniu por, Adama Kostaszuka, 
kierownika technicznego Poznańskiej Rozgłośni 
inż.-dra Mariana Rajewskiego;

Srebrnym Krzyżem Zasługi: inż. Romualda 
Jungermanna, Alfonsa Ganowskiego, Tadeusza 
Krzemińskiego, Karola Schlechta, Mariana Szu- 
kalskiego.

Marszałek Tołbuchin udekorowany 
najwyższym orderem jugosłowiańskim

Belgrad, 5. 6. (Polpress). Marszałek Tito 
udekorował Najwyższym Orderem Jugosłowiań­
skim — bohaterskiego dowódcę Iłl-go Frontu 
Ukraińskiego Margzałka Tolbuchina oraz meda­
lem „Gwiazdy Partyzanckiej" gen. pułk. Sudo- 
china. Przy uroczystym wręczeniu odznaczeń 
obecni byli: ambasador Związku Radzieckiego 
w Jugosławii i szef Radzieckiej Misji Wojskowej.

Sprawa Goeringa
Moskwa, 5. 6. (Polpress). W związku z wia­

domościami o śledztwie,wszczętym przez komisję 
dla zbadania zbrodni niemieckich przeciwko Goe- 
rińgowi, prasa radziecka przypomina oświadczenie 
Mołotowa z dnia 27 kwietnia 1942 r. o przestęp­
cach wojennych. Na liście ogłoszonej przez Moło­
towa widnieją na pierwszym miejscu nazwiska 
Hitlera, Himmlera, Goeringa, Goebbelsa, Ribben- 
trópa i innych organizatorów i wykonawców 
zbrodni niemieckich. Goering rozpoczął swą 
przestępczą działalność na długo przed dojściem 
Hitlera do władzy. On to podpalił Reichstag, aby 
znaleźć pretekst dla' wytępienia antyfaszystów 
niemieckich. Goeringa nazywano „marszałkiem 
hitleryzmu". Nie było zbrodni niemieckiej, w 
której by Goering nie brał udziału. On to był 
inicjatorem bombardowania otwartych miast i 
ostrzeliwania z samolotów ludności cywilnej. 
Nota, Mołotowa z dnia 11 maja 1943 r. stwierdza, 
że na tajnej konferericji,'która odbyła się w Ber­
linie dnia 7 listopada 1941 r„ Goering wydał 
dyrektywy komisarzom niemieckim, sprawują­
cym władzę na okupowanych terenach Związku 
Radzieckiego. Goering zlecił wtedy, aby utrzy­
mywać porządek za pomocą terroru i głodu: W 
następnej noóie Mołotowa z dnia 27 kwietnia 
1945 r. jest mowa o tżw. „zielonej teczce" Goe­
ringa, która zawiera wskazówki dla niemieckich 
gubernatorów na wschodzie w sprawie niszcze­
nia kultury narodowej podbitych ludów, oraz go­
spodarczej eksploatacji okupowanych krajów.

W tym stanie rzeczy prasa radziecka domaga 
się zdemaskowania całej działalności Goeringa 
przed opinią świata.

Szwajcaria udziela schronienia 
niemieckim przestępcom wojennym

Moskwa, 5. 6. (Polpress). Szwajcaria, chowa­
jąc się pod płaszczyk neutralności przez cały 
czas wojny pomagała Niemcom. I teraz po kapi­
tulacji Niemiec jest ona opatrznościową bazą dla 
szeregu „Gauleiterów" i przestępców wojennych. 
M, in. były poseł niemiecki przy rządzie Vichy 
— Stuecke — znalazł wygodne schronienie w gra­
nicach Szwajcarii. W Szwajcarii egzystuje rów­
nież niemiecki Komitet Pomocy — „Hilfsko- 
mitee". Działalność jego polega dzisiaj na opie­
kowaniu się wszystkimi ubiegłymi w granice 
Szwajcarii przestępcami wojennymi.

Kopenhaga wita. owacyjnie oficerów 
radzieckich

Moskwa. 5. 6. (Polpress). Na pierwszych 
stronach gazet szwedzkich ukazały się sprawo­
zdania ze wspaniałego przyjęcia, jakiego doznała 
delegacja oficerów radzieckich w Kopenhadze. 
Grupa oficerów Armii Czerwonej z gen. Korop- 
kowem powitana została na ulicach-stolicy Danii 
radosnymi owacjami.

„Dagensniheter" pisze, iż powitanie oficerów 
radzieckich przekształciło się w narodowe święto 
Duńczyków. Tysiące ludności Kopenhagi witało 
oficerów w zwartych szeregach z chorągwiami. 
Robotnicy wielu fMbryk zawiesili pracę, by po­
witać przedstawicieli Armii Czerwonej. Kore­
spondenci opisują przyjęcie gen. mjra Korop- 
kowa. przez króla i rząd.

Termin zamknięcia konferencji w San 
Francisco będzie odroczony

W a s z y n g t o n, 5. 6. (Polpress). Z San Frań 
cisco donoszą, że konferencja, której zakończę-^ 
Siie przewidywane bvło na dzień 6 czerwca br. 
— prawdopodobnie przeciągnie się jeszcze 10 dni.

Potsdam siedzibą Komisji Kontrolnej
p a r y ż 5 6 (Polpress). Radio francuskie po- 

daje jakoprzyszłe miejsce działalności sojuszni­
czej Komisji Kontrolnej w Niemczech - Potsdam.

Propozycja Kanady w sprawie akcji 
, zbiorowej przeciw agresorowi

S a n F r a n c i s-c o, 5. 6. (Polpress). — W cżasie 
dyskusji nad projektem akcji- zbiorowej przeciw 
agresorowi, wpłynął wniosek Kanady, aby pań­
stwo, do którego zwróci się Międzynarodowa 
Organizacja Bezpieczeństwa o dostarczenie sil 
zbrojnych dla przeprowadzenia jej postanowień, 
miało prawo wziąć udział w obradach Rady Bez­
pieczeństwa nad tą sprawą. Delegacja Kanady 
motywuje swój wniosek tym, że jeżeli państwo 
otrzyma polecenie dostarczenia pewnego kon­
tyngentu wojsk lądowych, morskich lub lotni­
czych dla kolektywnej akcji przeciw agresorowi, 
będzie musialo uzyskać na to sankcję swego par­
lamentu. Przedstawiciele danego państwa winni 
więc mieć możność brania udziału w dyskusji- 
Rady Bezpieczeństwa, poprzedzającej powzięcie 
takiej deeyzji,-aby mogli w swych parlamentach 
dostatecznie jasno sprawy te referować. Propo­
zycja Kanady spotkała się z poparciem delegacji 
radzieckiej. -

Socjaliści belgijscy domagają się 
abdykacji króla Leopolda

P a r y ż, 5. 6. (Pólprpss). Z Brukseli donoszą, że 
Komitet wykonawczy belgijskiej partii socjali­
stycznej ogłosił odezwę, w której stwierdza, że 
król Leopold złamał w 1940 roku konstytucję, 
gdyż odmówił opuszczenia kraju wraz z rządem, 
celem dalszego prowadzenia walki przeciwko 
Niemcom. Odezwa podkreśla, że król odmawia­
jąc wyjazdu do Francji razenj z rządem, w chwili 
niezwykle ciężkiej w historii narodu belgijskiego, 
stal się odpowiedzialny za politykę potępioną 
przez rząd i przez cały naród, i żąda abdykacji 
króla.

Hitlerowcy szukają schronienia 
w Argentynie

Nowy Jork, 5. 6, (Polpress). Dziennik me­
ksykański „L’Avangardia“ donosi z Buenos 
Aires, że do stolicy Argentyny przybyli trzej 
hitlerowcy, Richard S.c aeder, jeden z bliskich 
współpracowników hitlerowskiego przywódcy 
tzw. „frontu pracy" Robert Ley, aresztowany 
niedąwno przez sprzymierzonych. — następ­
nie Walter Wilkening, który był adjutantem 
Himmlera, — oraz Wilhelm Schenkenbaeh, wyż­
szy oficer gestapo, znany ze zbrodftieżej działal­
ności we Francji i podczas wojny domowej w 
Hiszpanii. Hitlerowcy ci nawiązali kontakt ‘z 
hrabią Karolem von Luxburg. który stał na czele 
niemieckiej centrali szpiegowskiej w Ameryce 
Łacińskiej i ma swą siedzibę w Argentynie.

Dziennik pódaje poza tym, że 26' znanych hit­
lerowców przebywa w argentyńskiej prowincji 
Misiones. Jeden z niewielu demokratycznych 
generałów argentyńskich. -Galderon, został are­
sztowany za to, że zwrócił uwagę wiceprezydenta 
Argentyny pułkownika Peroha, na zwiększającą 
się z każdym dniem ilość hitlerowców,' ukrywa­
jących się w kraju po kapitulacji Rzeszy.

Hitlerowcy uczą się pracować
Rzym, 5. 6. (Inf. lt.) — Burmistrz miasta Nau- 

heim oświadczył przez radio, że dawni członko.- 
wie partii hitlerowskiej zostaną obecnie zatru­
dnieni przy budowie dróg, czyszczeniu kanałów, 
zamiataniu ulic, oraz jako robotnicy rolni. Bur­
mistrz wyjaśni! hitlerowcom, że „powodzi się im 
dużo lepiej, niż tym, którzy w syoirn czasie 
znajdowali się w ich rękach. Będą bowiem za­
trudnieni w swoich miastaclj, a po pracy będą 
wolni".

Oświadczenie prezydenta Trumana 
na konferencji prasowej

' N o w y Jork, 5. 6. .(Polpress). Prezydent Trr 
man oświadczył na konferencji prasowej w Bia­
łym Domu, że jego spotkanie ż Marszałkiem Sta­
linem i Premierem Churchillem nastąpi W najbliż­
szym czasie, ale. dokładna* data spotkania nie zo­
stała jeszcze wyznaczona. Prezydent zaznaczył, że 
konferencja w - San Fsancisco, na której oslat-, 
nim posiedzeniu plenarnym ma on wygłosić prze­
mówienie, zakończy prawdopodobnie swe obrady 
w przeciągu 10 dni. Gdyby jednak prace jej miały 
ulec przedłużeniu, nie przeszkodzi to bynajmniej 

'spotkaniu „wielkiej trójki". „Nie przypuszczam 
— dodał Prezydent, — by" sprawa syryjska miała 
wpłynąć na projektowane przeze mnie spotkanie 
z' generałem de Gaulle. Data tego spotkania nie 
została dotąd ustalona."

Louis Saillant o procesie Petaina
Paryż, 5. 6. (Polpress). Przewodniczący Rady 

Ruchu Oporu Louis Saillant wygłosił w Paryżu 
przemówiehie, w którym domagał się przepro­
wadzenia procesu nad Petainem w jak najkrót­
szym czasie. Mówca ucżynil Petaina odpowie­
dzialnym za wszystkie^zbrodnie dokonane przez 
rząd Vichy i dryraził zdumienie, że Pet-ain nie 
został jeszcze oficjalnie zdegradowany.

Niemieckie bataliony robocze muszą 
odbudować zniszczoną Europę

Nowy Jork, 5. 6. (Polpress). Jak wynika 
z. ankiety, przeprowadzonej przez członków Ka­
tolickiego Komitetu d!a;obrony praw człowieka, 
wszyscy prawie wypowiedzieli się za odbudową 
zniszczonych krajów Europy przez niemieckie 
bataliony- robotnicze oraz za surowym ukara­
niem przestępców wojćnnych.
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Odnalezienie Biblioteki Polskiej 
w Paryżu

Warszawa, 5. 6. (Polpress). Specjalny ko­
respondent Polpressu w Berlinie otrzymał od 
Francuskiego Komitetu Repatriacyjnego w Ber- 

. linie informacje, iż bezcenna dla historii i lite­
ratury Bibiloteka Polska w Paryżu, mieszcząca 

się od stu lat przy Quai dOrlean, została odna­
leziona przez jednego z jeńców francuskich w
małym miasteczku saskim.

Biblioteka została usunięta z Paryża przez od­
dział Waffen-SS, który potrzebował lokalu dla 
własnego użytku, po czym przekazano ją w ca­
łości do Reichspublikationsstelle w Bautzen, skąd 
z kolei umieszczono ją w małej mieścinie saskiej 
gdzie odkryli ją przypadkowo jeńcy francuscy.

Olbrzymia ta biblioteka, zawierająca dzieła, 
należące do najwybitniejszy^ przedstawicieli 
emigracji polskiej we Francji, m. in. dzieła bę­
dące własnością Adama Mickiewicza i jego syna, 
będzie mogła powrócić znowu do swej dawnej 
siedziby w Paryżu. Obecnie czynione są starania 
nad zabezpieczeniem i przewiezieniem biblioteki.

Renowacja dróg kołowych •,
_W a r s z a w a. — Akcja Departamentu Dróg Ko­

łowych Zmierza do jak najszybszego doprowa­
dzenia dróg i nawierzchni dróg kołowych do 
stanu używalności. W ostatnich tygodniach wy­
konano około 3000 m. b. mostów drewnianych 
na rzekach Warcie, Kamiennej, Bzurze i Pilicy, 
Przystąpiono do rozebrania przęseł zniszczonych 
mostów na rzekach Czarna Przemsza i Wisłok, 
zorganizowano roboty oczyszczania koryt rzek 
z leżących tam konstrukcji mostów zniszczo­
nych, oraz zorganizowano rejonowe kierownictwa 
budowy ińostów w celu sprawniejszego prze­
prowadzenia powyższej akcji. . (Polpress)

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Tępienie chwastów
Odbudowa odrodzonego państwa polskiego 

wymaga nie tylko tęgich głów u steru państwa, 
ale ofiarnego wysiłku całego narodu. Wymaga 
dalej sprawnego działania całej machiny pań­
stwowej." I tu -dotykamy sedna rzeczy — na­
szego aparatu administracyjnego, urzędnicze­
go. Jak nie powinien on działać, najlepiej ilu­
strują nam stosunki w Poznaniu, na wielu od­
cinkach budzące powszechne niezadowolenie. 
A przecież od dojrzałośęi i wyrobienia kierow­
ników poszczególnych ręsortów oraz im pod­
ległych organów wykonawczych zależy bieg 
spraw. Gdzie tkwią przyczyny zła? Niewąt­
pliwie w doborze ludzi. O tym, w jaki sposób 
obsadzano placówki urzędnicze piśze „Ziemia 
Pomorska":

„Przystępując do pracy nad odbudową 
naszej państwowości, rząd apelował do do­
brej woli obywateli, zdolnych włożyć twór­
czy wkład w dzieło naszego odrodzenia. Nie 
pytano jak kto myśli i jaki jest jego stosu­
nek do naszej przeszłości. Domagano się 
jednego, rzetelnego podejścia do przyjętych 
na siebie obowiązków i najdalej posuniętej 
dobrej woli w ich wypełnianiu.

Zawdzięczając takiemu tolerancyjnemu 
ustosunkowaniu się do ludzi, liczne jednostki 
zajęły u nas "odpowiedzialne stanowiska w 
administracji nie dla pracy, lecz dla urzą­
dzenia sobie wygodnego życia".

Nie wszyscy urzędnicy zadowalali się tylko 
wygodnym życiem. Niektórzy sięgali dalej. 
Zajmuje się tym krakowski „Dziennik Polski" 
w artykule „Tępienie chwastów", stwierdzając, 
że nie wystarczy żeby każdy spełniał pracę 
na swoim odcinku życia, mamy wszyscy czu­
wać na tym, aby w nasze życie nie wdarł się 
nikt, kto mógłby wspólnej wielkiej sprawie 
odbudowy szkodzić. Ważną rolę w tym wzglę­
dzie mają do spełnienia rady narodowe, 
jako organ kontrolujący działalność admini­
stracji państwowej i samorządowej, czuwają­
cy nad tym, aby stanowiska urzędników pań­
stwowych czy miejskich zajmowali ludzie 
czystych rąk i dobrej woli. Nawiązując do 
faktu usunięcia inż.- Mazina ze stanowiska 
naczelnika Wojew. Wydziału Aprowizacji 
i Handlu w Krakowie, pisze „Dziennik Pol­
ski":

„Nie ulega żadnej Wątpliwości, że tak ra­
dykalny krok podyktowany-został względa­
mi o zasadniczym znaczeniu dla dobra pań­
stwa i że wpierw, przed wydaniem takiej 
decyzji, musiano sprawę dokładnie zbadać. 
Czy jest w takich warunkach do pomyślenia, 
żeby urzędnik zajmujący tak wysokie sta­
nowisko, jak kierownictwo wydziału apro- 
wizacyjnego, usunięty na skutek przepro- 

‘ wadzonych wyczerpujących badań, mógł 'w
aparacie państwowym zajmować natych­
miast równorzędną placówkę, tylko na te­
renie innego województwa?

Czy widział kto kiedy rolnika lub ogrod­
nika, który by wyrywał chwasty z ziemi, po 
to, by zasadzić je w innym miejscu swego 
ogrodu? Czy chwastów nie należy wyrywać 
z korzeniami? Czy nie należy ich tępić?

Wojewódzka Rada Narodowa, „wyrażając 
swoje zdziwienie z powodu powierzenia 
skompromitowanym pracownikom Wydziału 
Aprowizacyjr. ;go Ma'zinowi i innym, stano­
wisk w administracji aprowizacyjnej w wo­
jewództwach zachodnich, uważa że wymie­
nieni zdyskwalifikowani pracownicy winni 
być pociągnięci do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej czy nawet karnej za szkodliwą 
działalność w Wydziale Aprowizacji.

Nie ma miejsca wśród naszej administracji 
państwowej dla tego rodzaju urzędników".

K.

Echa zatargu francusko-syryjskiego
„Wysoka temperatura", zatargu znacznie spada. 

Ewakuacja wo]sk francuskich do odosobnionych 
obozów odbywa się bez przeszkód. Dzienniki 
francuskie w komentarzach do sprawy syryjskiej 
wykazują obecnie większe umiarkowanie i pod­
kreślają, że konieczne jest rozstrzygnięcie całego 
problemu w atmosferzć spokoju i tradycyjnej 
przyjaźni angielsko-francuskiej.

Dnia 4, czerwca rozpoczęło się w Kairze przy 
udziale delegatów 7 państw arabskich nadzwy- 
czajne posiedzenie Ligi Panarabskiej, poświęcone 
sprawie Syrii i Libanu. Stanowisko Arabów w 
sprawie zatargu precyzuje dziennik arabski „Lal- 
palri": „Francja, która zawsze odgrywała wielką 
rolę w świecie, winna teraz swymi czynami wzbu­
dzić do siebie zaufanie, a nie dziajać odwrotnie. 
My, Arabowie i Syryjczycy, chcemy zgodnie 
współpracować, nie zaś być rządzeni czy to przez 
Brytyjczyków czy przez Francuzów."

W Anglii panuje różnica zdań co do stanowiska 
Związku Radzieckiego. Pewien wpływowy dzien­
nik londyński zaopatrzył komunikat radziecki o 
konflikcie tytułem: „Rosja popiera stanowisko 
Wielkiej Brytanii", podczas gdy inny dziennik 
umieści! tę samą wiadomość pt. „Rosja popiera 
Francję". Sprawozdawca dyplomatyczny agencji 
Reutera pisze: „Narady w sprawie *Lewantu, za­
powiedziane w Izbie Gmin, będą wymagały od 
uczestników wiele zręczności dyplomatycznej. 
Sprawa jest skomplikowana i nie może ograni­
czyć się jedynie do problemów francusko-syryj-

Minister Kultury i SztuKi E. Zalewski 
u literatów poznanskicli

Przy stole siedzą (od lewej) ob. minister E. Zalewski, prezes poznańskiego Oddziału Zw. Lite­
ratów ob. W. Bąk, sekretarka ministra ob. Krause, naczelnik Wojew. Wydziału Kultury i Sztuki

ob. M. Weigt — w towarzystwie literatów i artyśtów poznańskich. ,

Minister Kultury i Sztuki fib. .Edmund Zalew­
ski odwiedził w czasie swej bytności w stolicy 
Wielkopolski literatów poznańskich w siedzibie 
ich Związku Zawodowego. /

Pisarze podejmowali ob. ministra skromnym 
podwieczorkiem, w czasie którego odbywała się 
żywa wymiana zdań na tćmat roli literatury w 
tworzeniu dzisiejszej demokratycznej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Na przemówienia prezesa poznańskiego Od­
działu Zw.- Zawód. Literatów Polskich W. Bąka, 
wiceprezesów Oddziału J. Leszczyńskiego i E. Ży- 
tomirskiego oraz naczelnika Wojewódzkiego 
Wydziału Kultury i Sztuki M. Weigta — odpo­

Obrady Pierwszego Zjazdu Wojewódzkiego P.P.S.
W dniach 2 do 4 czerwca br. odbyły się w sali 

królewskiej Ratusza obrady Pierwszego Zjazdu 
Wojewódzkiego Komitetu Robotniczego P. P. S. 
w Poznaniu.

Zjazd zaszczycili swą. obecnością Minister In­
formacji i Propagandy ob. płk Matuszewski oraz 
Minister Kultury i Sztuki ob. Zalewski.

Obrady zagaił, powitał gości i delegatów prze­
wodniczący Woj. Kom. P. P. S. ob. Grajek. Na­
stępnie powołano Prezydium Zjazdu, w skład 
którego weszli: ob. Grajek jako przewodniczący, 
ob. ob. Wiśniewski, Nowak i Gellert jako człon­
kowie i ob. Szendelmajer jako sekretarz.

Przemówienia powitalne wygłosili: Wojewoda 
Poznański ob. dr Widy-Wirski, Komendant Wo­
jenny m. Poznania gen. Furt, Prezydent m. Po­
znania inż. Maciejewski, ob. Kalinowski (PPR), 
ob., Mielcarek (Sfronn. Dem.), ob. Pietrzyk (Zw. 
Zaw. Kolei) oraz ob. Janasek (Centr. Kom. Wy­
kon. PPS). Mówcy życzyli Zjazdowi jak najpo­
myślniejszego wyniku obrad.

Następnie w referacie politycznym ob. Grajek 
mówił o roli socjalizmu w walce o przebudowę 
ustroju .społeczno-politycznego, o programowych 
zasadach Polskiej Partii Socjalistycznej na przy­
szłość. Jako drugi przemawiał ob. Janasek, który 
zapoznał słuchaczy z historią walki polskiego ru- 

-chu robotniczego z rodzimym faszyzmem i re­

Zmiany w taryfie pocztowej
Ministerstwo Poczt i Telegrafów informuje, że, 

w taryfie pocztowej zostały wprowadzone nastę­
pujące zmiany: Najwyższa dopuszczalna waga 
dla listów będzie wynosić 500 g, gdy dotychczas 
waga ta wynosiła 250 g. Ustalono nową jednostkę 
taryfową wagi dla druków do 20 g za opłatą 
0,50 zł, gdy dotychczas druki do wagi 50 g były 
przesyłane za opłatą 1 zł. Inowacja ta stanowi 
obniżenie stawki taryfowej dla druków, nie od­
powiadających warunkom dla kartek poczto­
wych, które dotychczas mogły być przesyłane 
za opłatą 1 zł.

Opłata za papiery handlowe i próbki towarów 
o wadze ponad 100 do 250 g została obniżona 
z 4 zł na 3 zł, a najwyższa dopuszczalna waga dla

skich. Należy pamiętać, że dyskusja nad sprawą 
państw Bliskiego Wschodu wywołuje zawsze sze­
roki oddźwięk wśród Arabów, zamieszkujących 
Tunis, Algier i Marokko. Jest bardzo prawdopo­
dobne, że z chwilą przyznania całkowitej nie­
podległości Syrii i Libanowi, Palestyna i Irak 
(naftal — Red.), w których władzę mandatową 
wykonuje Wielka Brytania, będą również żądały 
zmniejszenia kontroli militarnej i politycznej^.

Konflikt wywołał w kolach uczestników kon­
ferencji w San Francisco żywę zainteresowanie. 
Korespęndent „Izwieątii" donosi: „Wielu poli­
tyków uważa, «e w obecnym konflikcie ujawnia 
się pewna sprzeczność interesów Anglii i Francji. 
Stanowi on dowód, że utrzymanie i rozwój przy­
szłej organizacji międzynarodowej zależy od zgo­
dnej współpracy Wielkiej Piątki."

Jakie stanowisko zajmuje.pr.asa amerykańska? 
W zasadzie potępia wprawdzie politykę francuską 
w Syrii i Libanie, lecz kilka dzienników zaatako­
wało Departament Stanu za popieranie polityki 
angielskiej. Atakowany jfest Stettinius, że nie 
realizuje polityki zagranicznej Roosevelta wobec 
Związku Radzieckiego. Zastępca Stettiniusa —- 
Grew — zaprzeczył, jakoby Stany Zjednoczone 
prowadziły z Wielką Brytanią politykę, skiero­
waną przeciwko Żwiązkojyi Radzieckiemu.

Zatarg francusko-syryjski przeniósł się na te­
ren dyskusyjny — jako obiekt zakulisowych tar­
gów państw zainteresowanych.

J. G.

wiedział minister Zalewski dłuższą, w ser­
decznym -tonie utrzymaną mową, w której dał 
wyraz żywej troski Rządu Tymczasowego Rze­
czypospolitej o rozwó)' literatury polskiej, oparty 
o realny kontakt z zachodzącymi przemianami 
społecznymi.

Na zakończenie swej wizyty u literatów ob. 
minister wysłuchał szeregu autorecytacji poetów 
wielkopolskich oraz kilku pleśni w wykonaniu 
artystki opery ob. Marii Laskowskiej.

Odwiedziny ob. ministra Zalewskiego u lite­
ratów nacechowane- były atmosferą prawdziwej 
serdeczności' i artystycznego zbliżenia, pozosta­
wiły też po sobie u zebranych jak najlepsze wspo­
mnienia.

akcją. W sposób wyczerpujący mówił o roli 
PPS-u w Polsce przedwrześnioyej, o obecnych 
zadaniach w odrodzonej demokratycznej Polsce, 
oraz o aktywizacji udziału partii w rządzeniu 
Państwem. Mówca zaapelował do członków, żeby 
wszystkie spostrzeżone niedociągnięcia w apara­
cie państwowym pomagali usuwać a zaobserwo­
wane nadużycia bezwzględnie zwalczali. Referent 
podkreślił również; że socjaliści powinni przejść 
obecnie z tradycyjnej przedwojennej opozycji do 
współrządzenia państwem. W dalszym ciągu 
przemówienia omówi! prelegent cały szereg za­
gadnień, m. in. sprawę wychowania młodzieży* w 
duchu postępowym oraz aktualną kwestię spół­
dzielczości.

W,drugim i trzecim dniu Zjazdu przeprowa­
dzone zostały wyboi*y Wojewódzkich Władz Par­
tyjnych. które ukonstytuowały się następująco: 
ob. Drabowicz — przewodniczący; ob. Kowalew­
ski-i ob. Szukała — wiceprzewodniczący; ob. ob. 
Gajewski, Wiśniewski i Marian Nowak'— sekre­
tarze. W skład Komisji Rewizyjnej weszli ob. ob. 
Szydorczyk, Głowacki, Sawicki, Ciszewski, Ku- 
biakowńa, a do Woj; Sądu Partyjnego powołano: 
ob. -mgra Majewskiego, mgra Seydlitza, Zdzie- 
lewskiego, Tortonowa i Szopnego.

Obrady Pierwszego Zjazdu Wojewódzkiego 
wnoszą w pracę partyjną PPS-u nowy prąd 
ideowo-twórczy.

tego rodzaju przesyłek została ustalona na 500 g 
(dotychczas 250 g).

W dziale paczek rozporządzenie przewiduje 
dalsze' strefy pączkowe dla odległości ponad 
300—600 kim. Ponad 60t) do 900 kim oraz po­
nad 900 kim. Zmiana ta pozostaje w związku 
z oswobodzeniem dalszych terenów państwa 
i wprowadzeni? na pich obrotu pączkowego.

W obrocie zagranicznym ustalono najwyższą 
dopuszczalną wagę dla listów i druków na 
2000 g oraz dla papierów handlowych i próbek 
towarów na 500 g. Ponadto w dziale „papiery 
handlowe i próbki towarów" zróżniczkowano 
opłatę dla tego rodzaju przesyłki o wadze po­
nad 50 do 250 g, przewidującą za każde 50 g lub 
ich część 1 zł (dotychczas 6 zł za przesyłki o wa­
dze ponad 50 do 250 g), co, stanowi znaczną 
obniżkę dotychczasowej stawki taryfowej.

Ukarani muszą być wszyscy!
Czytamy prawie codziennie artykuły d prze­

stępcach i zbrodniarzach wojennych, w których 
przeważnie powtarzają się nazwiska Hitlera, 
Himmlera, Goeringa, Goebbelsa oraz innych dy­
gnitarzy hitlerowskich. Ale każdemu Polakowi 
chodzi nie tylko o to, aby ukarani byli jedynie 
kierownicy, lecz również ci wszyscy, którzy nam 
jakąkolwiek krzywdę wyrządzili. Dobrze pamię­
tamy te chwile, gdy późno w nocy odzywało się 
gwałtowne stukanie do drzwi, wchodziło i^lku 
umundurowanych gestapowców i zabierało nam 
kogo bliskiego do obozu, więzienia lub na śmierć. 
Wielu z nas pamięta jeszcze nazwiska, miejsca 
zamieszkania w Reichu oraz inne szczegóły do­
tyczące tych wszystkich mniej znacznych, a ró­
wnie na swoich odcinkach szkodliwych gesta­
powców’ oraz jednostek będących na usługach ge­

stapo. Każde miasto i miasteczko, każda wieś 
powinna mieć szczegółowe listy tych gestapow­
ców oraz wszystkich związanych z nimi ludzi. 
Muszą być oni bezwzględnie umieszczeni na li­
ście przestępców wojennych, aby ich zasłużona 
kara nie minęła. Muszą stanąć przed, alianckimi 
trybunałami!‘W celu sporządzenia tych list po­
winno się natychmiast stworzyć w'e wszystkich 
miastach i gminach jakieś placówki urzędowe, 
celem zebrania tych dziś jeszcze uchwytnych, a 
za rok na pewno już zapomnianych materiałów.

Inż. Ignacy Krause

Zywoi i śmierć Berlina
Redaktor Edmund Osmańczyk, wybitny poeta, 

członek Związku Polaków w Niemczech, kore­
spondent wojenny przy pierwszej Armii Polskiej 
bmówił wczoraj w Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego w ramach odczytu pt. „Żywot i śmierć 
Berlina", zorganizowanego przez „Głos Wielko­
polski", wrażenia swoje z pamiętnych dni, kiedy 
stolica hitlerowskich Niemiec Berlin uległa zje-' 
dnoczonej sile Słowiańszczyzny. Obrazowość 
opisu, głębokie znawstwo psychiki germańskiej; 
pełna ekspresji forma ujęcia tematu wywołały 
na licznie zgromadzonych słuchaczach niezatarte 
wrażenie. Śmierć leżącego w gruzach Berlina, 
symbolu pruskiej buty i chamskiej bezwzględno­
ści — to odwet za tragedię Warszawy, za zni­
szczenie Stalingradu, za krwawą epopeję naszego 
narodu.

Odkładając do jednego z najbliższych numerów 
szersze omówienie odczytu, komunikujemy, że 
na, żądanie publiczności będzie on powtórzony 
w piątek -8-go czerwca o godz. 6-tej wieczorem 
w Auli Uniwersytetu Poznańskiego.

Bilety w. cenie 5, 10 i 15 zł nabywać można 
w biurze podróży Orbis, Plac Wolności 3, w 
administracji „Głosu Wielkopolskiego", ul. Bu- 
kowska 3 i w dniu odczytu począwszy od godz. 
17-tej przy wejściu do Auli. — Całkowity dochód 
przeznacza się Ha odbudowę m. Poznania.

Przydział materiału opałowego
Warszawa, 5. 6. (Polpress). Ministerstwo 

Aprowizacji i Flandlu przystępuje do opracowa­
nia rozdzielnika materiałów opałowych na zimę, - 
W tym celu wszystkie urzędy państwowe i samo­
rządowe, szkoły, stołówki, szpitale, apteki, zrze­
szenia, żłóbki, ogródki dziecięce i wszelkie insty­
tucje użyteczności publicznej winny do dnia 
10-go czerwca rb. nadesłać do wojewódzkich wzgl. 
powiatowych wydziałów aprowizacji i handlu 
dane, dotyczące ilości i kubatury przewidzianych 
do ogrzewania lokali. Niedostarczenie powyż­
szych danych w podanym terminie pociągnie za 
sobą pominiecie w rozdzielniku przydziału opału.

Konferencja energetyczna
W Ministerstwie Przemysłu odbyła się konferen­

cja, poświęcona zagadnieniu energetyki. Według 
planu Ministerstwa Przemysłu, gospodarka elek­
tryczna opierać się będzie na zrzeszeniu zakładów 
energetycznych (elektrownie, gazownie, sieci prze­
mysłowe) w 13 zjednoczeń okręgowych, podlega­
jących Centralnemu Zarządowi Energetycznemu. 
System ten zapewni skoordynowanie działalności 
poszczególnych zakładów, oraz kontrolę państwo­
wą nad tym niezmiernie ważnym odcinkiem nasze­
go życia ekonomicznego. (Polpress)

SZTYCHY

'fliedzida fouuafoi&di k&saul
Wszyscy pamiętamy te lśniące niemieckie wy­

dawnictwa z dziesiątkami fotografii Hitlera oraz 
pierwszych pionierów partii. Pod zdjęciami krót­
kie objaśnienia. „Nadchodzi niedziela... mło­
dzież z Hitlerjugend na ulicach Berlina"-. Pa­
miętamy jak takie same szeregi małych Niem­
ców w brunatnych koszulach i czarnych spoden­
kach maszerowały triumfalnie ulicami Poznania 
i Warszawy... Wiemy również z jakiego elemen­
tu składał się ten hitlerowski narybek. Z nie­
uświadomionym jeszcze, a podsycanym przez 
swych wodzów, dziecinnym okrucieństwem bru­
natne koszule potrafiły znęcać się nie tylko nad 
swymi polskimi rówieśńikami, ale nad kimkol­
wiek ze -słabszych gdziekolwiek nadarzyła się 
okazja.

Dzisiaj na ulicach Poznania widzimy co nie­
dzielę ie same brunatne koszule! Harcerstwo 
uznało je za swoje mundury... Takie same czarne 
spodenki i taki sam czarny krawat z takim sa­
mym .pierścieniem z plecionej skóry. Brak jedy­
nie swastyki na ramieniu.

A przecież ideologia Harcerstwa jest naj­
ładniejszym przeciwstawieniem ideologii małych 
sadystów z Hitlerjugend!

Jest w tej brunatnej niedzieli coś tak koszmar­
nego, że przeraża nawet najbardziej trzeźwych 
łudził — Rozmawiałem o tym również z małymi 
harcerzami. „Nie mamy innych bluz", powie­
dział brunatny harcerz, ‘„a chcemy przecież cho­
dzić w mundurach'... „Ja bym takiej szwabskiej 
bluzki nie wlożyi" — oświadczył inny mały har­
ce rzyk w szarej bluzie. „Wolę mój podarty dre­
lich — ziasza drużyna nie chodzi na brunatno". 
A więc nawet wśród samej młodzieży jest bunt 
przeciwko brunatnym koszulom, a ci, którzy 
je noszą robią to z silą inercji lub może... n'a 
skutek zbytniej praktyczności „starszych"...

Brunatni harcerze, poczekajcie jeszcze tych 
kilka miesięcy na swoje ładne szare mundury 
Czas skończyć z brunatną przeszłością 
wszystkich jej objawachl. A.
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■ Na marginesie listów naszych Czytelników
Najlepszy lekarz nie przywróci zdrowia chore­

mu, jeśli pacjent nie będzie z nim współdziałał 
Tiar! polepszeniem swego stanu. Z prawdą tą moż­
na by porównać dzisiejsze życie społeczne. Lekarz 
zastosował rozmaite lekarstwa i zastrzyki. Jedne 
z nieb okazały się dla .naszego organizmu społecz­
nego bardziej skuteczne, inne mniej. Więcej mu- 
siało być dobrych, gdyż dźwignęliśmy się z niemocy 
i przeżywamy obecnie okres rekonwalescencji. 
Życie nasze posiada zadatki powrotu do zdrowia.

Jeśli krytykujemy .rozmaite niedociągnięcia 
aparatu administracyjnego — czas byśmy z kolei 
zastanowili się, czy sami współdziałamy w uz ro- 
■wieniu naszego życia. Że czynnik społeczny me 
zawsze spełnia rolę, jaką mu demokratyczna płasz­
czyzna dzisiejszej rzeczywistości wyznacza, świad­
czą tym wypowiedzi pochodzące z kręgu jego 
członków/Upewni zaś w tym przeświadczeniu każ­
dego ogólna choćby obserwacja Niedociągnięcia 
społeczne o których piszą sami Czytelnicy, obej­
mują następujące kwestie:

Czy rozumiemy niedolę ludzką?
Ruch migracyjny w Poznaniu wzrasta w ostat­

nim czasie w przyspieszonym tempie. Cyfra prze­
jeżdżających przez Poznań ze wschodu na zachód 

*j odwrotnie dochodzi do 5 tys. dziennie i obejmuje 
repatriantów zza Bugu, reemigrantów z Niemićc 
i przesiedleńców z województw centralnych. Fala 
ta zatrzymuje się w Poznaniu nie na długo, jednak 
z uwagi na uciążliwość podróży i wycieńczenie — 
zwłaszcza tych, którzy przebyli długie lata w obo­
zach niemieckich — koniecznym staje się otoczenie 
jej troskliwą opieką. Czynniki miarodajne jak 
P, U. R. i P. C. K. nie są w stanie podołać ogro­
mowi zadań, jeśli zważy się, że w bieżącym mie­
siącu przesunęło się przez nasze miasto około 
półtora miliona osób. Jak wielkie są potrzeby 
materialne, konieczne do wyżywienia i zaopatrze­
nia na dalszą drogę przesuwających się mas, 
świadczy choćby ilość produktów, którą P. U. R. 
zapotrzebował od Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu mianowicie: 75 tys. kg chleba, 150 tys. kg 
ziemniaków, 5 tys. kg mąki, półtora tys. kg soli, 
3 tys. kg kaszy, półtora tys, kg tłuszczu oraz dla 
dzieci 6 tys. Itr. mleka, 3 tys. kg płatków owsia­
nych, 300 kg kaszki oraz 3 tys. kg cukru.

Wszyscy jesteśmy wyniszczeni wojną, niemniej 
ciesząc się już własnym spokojem i-względnie 
unormowanym życiem, musimy wczuć się, w poło­
żenie naszych braci. W miarę możności musimy 
udzielić P. U. R. pomocy materialnej, a co naj­
główniejsze i zawsze możliwe do wykonania — 
moralnej.

Miejskiej Opiece Społecznej awizują przejazd 
przez Poznań w najbliższym czasie transportu 
dziewcząt i kobiet okaleczonych w bestialski spo­
sób przez lekarzy i profesorów niemieckich dla 
celów doświadczalnych. Część ofiar, na których 
przeprowadzono rozmaite operacje chirurgiczne 
zdołano uratować. Społeczeństwo musi ulżyć doli 
tych istot, organizując doraźną pomoc, Odnosi 
się to również i do całokształtu zagadnienia. Ogół 
społeczeństwa poznańskiego wykazał dotychczas 
zbyt mało energii i zrozumienia sprawy.

Utworzone w tych dniach komisje składające 
się z przedstawicieli społeczeństwa mają rozpocząć 
aktywną) pracę w tym kierunku. Do współpracy 
powinny stanąć gromadnie wszystkie partie, orga­
nizacje, towarzystwa i poszczególne jednostki. Naj­
wyższy czas, by człowiek wracający z tułaczki po 
latach przeżytych w Niemczech cierpień i okrop­
ności, doznał odrobiny rodzinnego ciepła- i naj­
prostszych oznak troskliwości,

N a pochyłej drodze
Trwającą przez długie lata wojnami warunki 

z niej wypływające zdeprawowały nas moralnie,
I pomimo, że czas, by przeprowadzić generalny 
rachunek sumienia, jakże mało jest tych, którzy 
kierują się dewizą uczciwości. Jest wielkim dow­
cipem gdy „wykiwa" się władze. Na kolejach 
i w urzędach dalej grasuje łapownictwo, niesu- 
mienność i lekceważenie pracy. Zapomnieliśmy 
o zaletach, którym zawdzięczaliśmy opinię społe­
czeństwa uczciwego.

Zdziczała moralnie nasza młodzież płci obojga. 
Nad moralnością czuwać musi całe społeczeństwo. 
Wszystkie czynniki prawe i rzetelnie myślące 
winny tępić zło,

Dbaimy o dobro publiczne
Dzikie prawo niszczenia publicznego dobra nadal 

grasuje wśród nas. Chronimy tylko ,to, co może 
uszczuplić naszą kieszeń. O resztę nie -dbamy za­
pominając, że dobro publiczne jest wspólnym ma­
jątkiem wszystkich obywateli. Spójrzmy choćby na- 
nasze aleje i parki. Głos oddajemy Czytelnikowi: 
„Dyrekcja ogrodów wykazała dużo starania celem 
przywrócenia do dawnego stanu naszych parków. 
Cóż z tego, jeśli publiczność zamiast okazać ppmoc 
depcze trawniki i łamie gałęzie. Przechodzień bez­
myślnie skraca sobie drogę przez świeżo skopany 
teren, wydeptuje narożniki, które trzeba na nowo 
obsiać. Przy ul. Królowej Jadwigi istnieje szertika 
aleja obsadzona drzewami posiadająca po boku 
trawniki. Jednak przechodniowi za mało miejsca 
i musiał wydeptać wzdłuż żwirowego chodnika 
ścieżkę na trawniku przez całą długość alei. Czy to' 
nie bezmyślność, która przecież nie przyczynia 
się do nadania zeszpeconemu przez wojnę miastu 
widoku estetycznego? Ogrody to ozdoba Poznania. 
Należy dbać o nie a nie niszczyć. Brak tu najmniej- 
sz®go zastanowienia i dyscypliny obywatelskiej 1“

Niedzielny widok Parku Wilsona może być do­
pełnieniem tych słów. Dzieci w najlepsze harcują 
po trawnikach, bo starsi obywatele i obywatelki — 
pomimo że nie brak w parku ławek — uważają 
za stosowne wylegiwanie się na trawnikach..

Zapomnieliśmy o czystości
Poznań, który chlubił się czystością jest dzisiaj 

miastem brudnym. Począwszy od klatek schodo­
wych, a skończywszy na podwórzach - wszędzie nie- 

ad i nieporządek. Przez trzy miesiące nie miał kto 
s opać ziemi na trawnikach podwórzowych. Dzisiaj 
wa ają się po nich śmieci, papiery i wszelkiego ro­

Społeczne wady
dzaju odpadki. Obywatele wspólnymi siłami oczyś­
cili trawniki ze stert poniemieckich rupieci. Na 
tym sprawa utknęła. Co robią nasi Stróże i czy 
obowiązki swe pełnią honorowo? Pisze, jeden 
z Czytelników. „Proszę przejść się ulicą Strzelec­
ką. Przy dawniejszej fabryce papieru „Pol" pod 
drucianym opłotowaniem tuż przy chodniku oraz 
na przeciwległej stronie ulicy, na publicznych miej­
scach, jakieś niechlujne indywidua wysypują śmie­
cie, narażając zdrowie dzieci i obywateli, brukając 
zarazem dobre imię naszego miasta".

Zbrodniarze, Którzy zhańbili 
XXwieR

Garść refleksyj wzbudzonych nad odkopaną mo­
giłą ofiar żabikowśkich.

Na kilka tygodni przed wybuchem wJjny ukazał 
się nakładem „Vereinigung zum Schutze Oberschle- 
siens" niezwykły druk pt.. „Modlitwa do niemiec-

Fot. Kilzmann
Skuty w kajdany i nad grobem rozstrzelany 

dowód\„kultury" hitlerowskiej.

kiego Boga", który w przekładzie polskim brzmi 
następująco:
Poraź, o Panie, bezwładem ręce i nogi Polaków; 
Zrób z nich kaleki, poraź ich oczy ślepotą.
Tak męża, jak i kobietę ukarz szaleństwem i głu­

chotą.
Spraw, żeby lud polski gromadami całymi zamie­

niał się w popiół.
Ażeby z kobietą i z dzieckiem został zniszczony, 

sprzedany w niewolę.
Niech nasza noga rozdepce ich pola zasiane! 
Użycz nam nadmiernej rozkoszy mordowania do­

rosłych, jak też i dzieci.
Pozwól zanurzyć nasz miecz w ich ciało,
I spraw, że kraj polski w morzu krwi ifzgliszczach

zniszczeje.
Niemieckie serce nie da się zmiękczyć.
Zamiast pokoju, niech wojna zapanuje między 
obu państwami.
A jeśli kiedyś będę się zbroił do walki ną śmierć 

i życie, ,
To będę wołał, umierając: Zmień, o Panie, Polskę 

w pustynię.

Potworna w treści i w intencjach „modlitwa" jest 
w perspektywie przeżytej tyranii hitlerowskiej do­
kumentem pierwszorzędnej wagi. Świadczy ona nie 
tylko o krwiożerczych instynktach, ale zdradza za­
razem pewien program, który hitlerowcy realizo­
wali z całą namiętnością i satysfakcją.

Ostatnio odkopana mogiła ofiar zbrodni hitle­
rowskich na cmentarzu w Żabikowie jest zaled­
wie fragmentem hekatomby cierpień i krwi, jaką 
Polska złożyła w tćj strasznej wojnie, jest jedną 
z tysiąca, a raczej dziesiątek tysięcy jej podob­
nych, ale swą koszmarnością, swą potwornością 
zbrodniczego obrazu wystarczy w zupełności, żeby 
uzhsadnić akt oskarżenia, - ,

Przyzna jemy, iż stanęliśmy z pewnym uczuciem 
wstydu nad mogiłą, która hańbę przynosi nie tylko 
hitleryzmowi, nie tylko kulturze niemieckiej, ale 
całej ludzkości, całemu naszemu wiekowi. Myśli

• Fot. Kitzmann
Celem zidentyfikowania wykopanych zwłok przez komisję i rodziny poszukujące swoich straconych 
ułożono je w długim rzędzie na terenie cmentarnym. Daty one wstrząsający obraz ohydy bestialstw

germańskich.

W innym znowu liście czytamy: „Rynki nasze 
znajdują się w opłakanym Stanie. Sam środek 
i ulice, które otaczają je, to jedno śmietnisko pa­
pierów, słomy i śmieci, pozostawionych bądź przez 
sprzedających bądź też kupujących. Czy w takim 
stanie zostawimy je nadal?"

Kiedyś mówiło się: Poznań jest najbardziej czy­
stym miastem w Polsce.

Zacznijmy się leczyć i współdziałajmy z leka­
rzem. W przeciwnym razie choroba społeczna bę­
dzie długa i ciężką. J.T.

nasze wyraził przewodniczący komisji lekarskiej 
prof. dr Łaguna:„Oto do czego doszliśmy w dwu­
dziestym wieku! Zaprawdę ludzkość, cywilizacja 
XX wieku zhańbiła się. Bo żeby człowiek człówieka 
sprowadzał nad wykopaną mogiłę i na jej kra­
wędzi putomatem rozbijał głowy i dosłownie jak 
bydło 'spychał w przedśmiertnych konwulsjach 
rzucające się jeszcze ofiary, na pierwsze warstwy 
ciepłych jeszęze zwłok leżących W kałuży krwi — 
to naprawdę zbrodnia bez precedensu w świecip 
zwierzęcym". Inny członek komisji prof. dr Skubi­
szewski, b. więzień międzyrzecki, w rozmowie z na- 

i mi oświadczył, że był świadkiem wielu egzekucji 
i hitlerowskich, jednakże wobec koszmarnego obrazu 
; zbrodni żabikowskiej brak mu właściwych słów na 
osądzenie zbrodniarzy.

Nam Polakom, ludziom o miękkim sercu sło­
wiańskim, trudno zrozumieć te bestialstwa. Z wro­
dzonym wstrętem do bestialstw i brutalnej prze­
mocy, wzdrygamy się na samą myśl o mordzie, nie 
mającym nic wspólnego z wojną. Rozpłatać czaszki 
ludziom bezbronnym, ludziom skutym w kajdany, 
wrzucać żywcem, nie wyłączając kobiet i dzieci, do 
krematoriów, podawać matkom dzieci na ostrzu 
bagnetu, oblewać chorych i słabych benzyną i pod­
palać, rzucać, pęki granatów w tłum bezbronnych

oto

Fot. Kitzmann
/' ' _-

Niemieccy oficerowie przywiezieni z obozu jeńców 
przyglądają się ofiarom zbrodni swoich ziomków.

. - I’
ludzi, przepalać rozpalonym drutem dłonie ko­
biet — czynów takich dokonać mogły tylko 
istoty, które przestały być ludźmi.

Oskarżamy cały naród niemiecki, oskarżamy 
każdego, który pozdrawiał mistrza mordów, na 
równi z innymi dzielił radość z jego „zwycięstw", 
na równi z innymi śpiewał hymny na jego cześć.

Dziś umywają ręce —- i udają niewinnych- Od 
Donitza, Goeringa aż do ostatniego szaraka. Grono 
oficerów, sprowadzonych z obozu jeńców na miej­
sce zbrodni w Żabikowie oświadczyło wobec ko­
misji, że nie może brać odpowiedzialności za terror 
i zbrodnie hitlerowskie, bo w zasadzie... nic ich 
ideowo nie łączyło z Hitlerem.

A jednak ludzie ci respektowali jego rozkazy.
Trzech prokuratorów, 9 lekar,zy polskich, przed­

stawiciele władz i wszystkich warstw społeczeń­
stwa wydali w Żabikowie swój potępiający sąd 
o zbrodni i o zbrodniarzach.

My Polacy, którzy mózgiem i sercem reprezen­
towaliśmy godność ludzką, cywilizację i pokój, 
prawdę i sprawiedliwość, spokój swego sumienia 
łączymy ze wstrętem do zbrodniarzy, którzy 
zhańbili XX wiek.

W imię honoru człowieka, w inrię współczesnej 
cywilizacji wyłączyć musimy zbrodniarzy ze spo­
łeczności ludzi moralnie i psychicznie zdrowych. 
Na ich ugiętych ze wstydu karkach spocząć musi 
nasza twarda, sprawiedliwa ręka. Dla wiecznych 
mącicieli świata, dla ludzi wyzutych z człowie­
czeństwa, dla morderców ’ naszych braci, sióstr 
i dzieci, nie możemy mieć sentymentów ani słabo­
ści, inaczej krwawo okupiony pokój będzie tylko 
wstępem do nowej wojennej zawieruchy, do drugiej 
próby odwetu. Czas nauczyć Niemców pokutniczej 
modlitwy i pracyl

A. Wietrzykowski

MIGAWKI
Polityk marnotrawny

Mam znajomego, którego bardzo lubię. Nie 
jest on ani mądry, ani dowcipny, ani bogaty, 
ani ustosunkowany, ani specjalnie silny, albo 
wysoki, nie'umie chodzić po linie i żonglować 
tanią porcelaną, nawet zdrowia nie posiada. 
Że zaś cierpi na złe trawienie, nazwałem go 
„marnotrawnym", I to się doń przylepiło. 
Na konto jego złego trawienia należy policzyć 
wszystkie jego dziwactwa.

Przyszedł dziś do mnie i z miejsca rzekł:
— Słuchaj, zakładam partię.
— Brydża? .
— Nie bądź niepoważnym. Partię polityczną.
Gwizdnąłem. Lubię ludzi wesołych. 1 mówię:
— To ci cztery istniejące stronnictwa nie 

wystarczają?
y W zupełności. Ale — widzisz — ja bym 

chóiał się wybić...
— Proszę bardzo. Weź dyscyplinę i biczuj 

się.
— Znowu jesteś niepoważny. Mam tylko 

jeden kłopot. Nie znalazłem odznaki, znaku, 
symbolu!

— I nie znajdziesz.
— Znowu mówisz jak felietonista. Trzeba 

się tylko namyślić.
— Proszę. Ale nie znajdziesz. Lepiej odwa­

laj gruzy, to będzie pożyteczniejsze.
— Phi! Po prostu wezmę trójkąt...
— Masz fioła —• rzekłem, — To własność 

masonerii.
— Racja. No, to wezmę trójkąt w kole.
— Międzynarodowy znak publicznych ubi­

kacji.
— Np, to koło w trójkącie.
— Fabryka nici. Uprzedziła cię — patent! 

I co dalej?
— Znajdę. Wezmę po prostu kwadrat.
— Osioł. Kwadrat też złapały masony. 

Oznacza lożę.
— A pięciokąt? — spytał nieprzytomnie.
— To ogólnoludzki znak braterstwa, sym­

bol Z. S. R. R., poza tym symbol esperanty- 
stów, ezoterystów, teozofów i okultystów.

— A sześcioramienna gwiazda?
— Żydom chcesz odbierać? — spytałem zie­

wając.
— No, to siedmioramienna.
— Chrześcijanie. Wykluczone.
— Mam! Wezmę ośmioramienną! — wy­

krzyknął radośnie.
— Od 36 lat ośmioramiennej gwiazdy używa 

Pogotowie Ratunkowe,
— Psiakrew.,, może trzy strzały?
— Socjaliści,
— Koło! '
— Pour les dames...
— Pięć kół!
— Olimpiada.
— Koło zębate...
— Rotary Club. Ameryka.
— Kłos! A widzisz! Zamilkłeś, felietonisto 

— i spojrzał na mnie pogardliwie.
— Najnowsza modyfikacja herbu Z, S. R. R. 

to właśnie pięciokątna gwiazda z młotem i 
sierpem wpisana w kłos. Poza tym — kłos 
jest emblematem każdej spółdzielni!

— A dwa kłosy i między nimi łopata?
— Trafiłeś w sedno. To oznaka hitlerow­

skich obozów pracy.
— ... A zwierzęta?
— Nieprzyjęte, Nie ma zwyczaju. Tylko geo­

metria.
Nastała długa chwila milczenia.
Znajomy mój siedział nieporuszony. Wresz­

cie zdecydował się spojrzeć na mnię i cicho 
przemówił:

— Mój drogi, prawdę mówiąc, właściwie, to 
znaczy, że ten, że właśnie... tego i ... bo tak: 
jabym chciał... ale... aczkolwiek..-.

— Może sprecyzujesz swoją myśl? — pod­
dałem.

— Myślę, że zakładanie własnej partii czy 
stronnictwa to nonsens. Człowiek powinien 
wybić się zdolnościami i pracą? Jak uwńżasz?

— Genialna myśl — rzekłem. — Spróbuj, 
spróbuj. '

Znajomek podał mi w roztargnieniu lewą 
rękę i wyszedł., r-

Zabrał mi dwie godziny drogiego czasu i 
1459 kaloryj energii cieplnej. Marnotrawny 
polityk...

Gdzie mam dochodzić sprawiedliwości?
Argus

Młodzież warszawska powraca
Warszawa. — Do Warszawy przybył z Po­

znania transport młodych chłopców — Polaków 
w wieku lat 12—16, wywiezionych przez Niem­
ców w okresie powstania sierpniowego. Chłop­
ców, po oddzieleniu od rodziców, Niemcy umie­
ścili w jednym z obozów nad granicą szwajcarską. 
Zostali oni oswobodzeni przez armię sojuszni­
czą, a następnie przekazani wojskom radzieckim, 
które skierowały transport wprost do Warszawy. 
Przybyli do stolicy chłopcy z wdzięcznością opo­
wiadają o opiece, jaką wojska radzieckie ota­
czały transport w czasie drogi powrotnej, za­
opatrując w niezbędne środki żywnościowe.

(Polpress)
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“Z życia 'UliMapal&ki
Dom kultury w Puszczykowie organizuje 

imprezy artystyczne
Otwarcie stołówek P.P.R. i P.P.S. 

w Krotoszynie
Dwie partie polityczne P.P.R. i P.P.S. otworzy­

ły w Krotoszynie stołówki. Lokale otwarte są dla 
wszystkich i po cenie bardzo przystępnej można 
w nich dostać smaczne i pożywne jedzenie. 
Szczególną frekwencją cieszy się „Zgoda" P. P. 
R.-u, lokal bardzo gustownie urządzony pozosta­
jący pod kierownictwem wytrawnego fachowca 
ob. Damaszewicza. Stołówka P. P. S.-u wymaga 
jeszcze częściowego remontu, niemniej i ta pla­
cówka w krótkim już czasie stanie na wysokości 
zadania.
ŚREM

— Związek Samopomocy Chłopskiej zorganizo­
wał się na terenie pow. śremskiego. Na zebraniu 
informacyjnym ob. Nowak z Poznania wygłosił 
intęi asujący referat na temat zadań związku. Na­
stępnie pow. referent rolny ob. Kiewla zobrazował 
walkę chłopa o prawa społeczne, (tj.)
ŚRODA
— Święto P. W. i W. F. w Środzie zgromadziło 2000 

uczestników z powiatu średzkiego. Po mszy św. 
odbyła się defilada na Starym Rynku przed przed­
stawicielami władz. Mieszkańcy miasta mieli oka­
zję podziwiać dzielną postawę naszej młodzieży. 
Po południu na boisku odbyły się zawody spor­
towe pomiędzy poszczególnymi drużynami. Dru­
żyny wykazywały poniekąd brak treningu ale 
za to podwójną chęć i zapal do sportu. '
PUSZCZYKOWO

— Rewia „Coś nowego". Koło Muzyczno-See- 
niczne w Puszczykowie wystawiło w sali „Sylvii“ 
rewię pt. „Coś nowego". Frekwencja liczna. Wy­
konawcami były miejscowe młode talenty, 
które całość postawiły na wysokim poziomie ar­
tystycznym. ,10% czystego dochodu przeznaczono 
na P. C. K. Oddział Poznań, a resztę na potrzeby 
Koła Muzyczno-Scenicznego.
OBORNIKI

Staraniem Woj. Komitetu Opieki Społecznej 
zorganizowano dnia 26 i 27 maja br. w Oborni­
kach dwa wieczory artystyczne. Program uroz­
maicony śpiewem Felecji Kurowiak-Filingerowej, 
występami solowymi Witolda Kotzura (skrzypce), 
Gerharda Kotzura (fortepian), oraz humoreskami 
Jerzego Chudzińskiego, zdobył entuzjastyczne 
i klaski. Zespół kameralny W. Kotzura odegrał 
kilka lżejszych utworów muzycznych.

* Szofer-mechanik może się zgłosić wraz ze 
świadectwami w . redakcji „Głosu Wielko­
polskiego".

* Lekarz dentysta Jaworowicz wrócił i przyj­
muje przy uł. Mickiewicza 24 w godzinach od 
10-tej do 12-tej i od, 15-tej do 17-tej.

* Do wiadomości składów żelaza i stali: Centrala 
Żelaza i Stali w Katowicach, Kościuszki 30, po­
daje do wiadomości spółdzielniom i kupcom 
branży żelaznej, że dostarczać będzie wyroby 
hutnicze tylko uznanym składom żelaza i stali. 
Wnioski w sprawie wpisania na listę uznanych 
składów zgłaszać należy w Oddziale „Centro- 
stali" na Województwo Poznańskie, Poznań, ul. 
Wyspiańskiego 15. Kwestionariusze wydaje Od­
dział.

* Zgubiono walizkę skórzaną w stołówce przy 
ul. Chełmońskiego 2. Znalazca prószony jest 
o oddanie zguby w Redakcji „Głosu Wielko­
polskiego".

* PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr X/l. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu zaprasza do 
sktaaania ofert na wykonanie robót remontowych części 
niczburzonej gmachu D. O. K. P. Poznań przy ulicy Waty 
Zygmunta Starego 4. Olerty należy składać do skrzynki 
ofertowej umieszczonej na korytarzu przy pokoju nr 415 
gmachu D. O. K. P. Poznań przy ul. Waty Zygmunta Starego 4 
(wejście od ulicy Skarbowej). Oferty należy umieścić w 
nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie. Na’kopercie wi­
nien się znajdować napis „Oferta na wykonanie robót re­
montowych gmachu D. O.K.P. w Poznaniu do przetargu nr 
X/1 Na zabezpieczenie oferty składa przedsiębiorca wadium 
w wysokości 0.5% od ogólnej sumy kosztorysu. Wadium 
powinno być złożone w Kasie dyrekcyjnej w jednej z Dy- 
rekcjij Okręgowych Kolei Państw, lub w Kasie Gł. M. K. 
Kwit na złożone wadium powinien być dołączony do oferty. 
Wadium podlega zwrotowi po skończeniu przetargu w razie 
odrzucenia oferty lub pó zawarciu umowy w razie przyjęcia 
oferty. Wadium przepada na rzecz P. K. P. w razie cof­
nięcia oferty po rozpoczęciu przetargu lub uchyleniu się od 
podpisania umowy w razie przyjęcia oterty. D O. K. P. 
Poznań zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy baz 
względu na cenę, jak również prawo uznania, że przetarg 
nic dat dodatniego wyniku. W razie pozytywnego wyniku 
przetargu przedsiębiorca winien się zgtosić w ciągu ty­
godnia na pisemne wezwanie celem podpisania umowy, 
lermip rozpoczęcia przetargu dnia 15 czerwca 1945 r., godz. 

9-ta w pokoju nr 417. Bliższe informacje można otrzymać 
w godzinach urzędowych (od 8-mej do 16) w Biurze Od­
działu Odbudowy D. O.K.P. Poznań, pokój 415 — adres jak 
wyżej — gdzie można nabyć ślepy koszto.y za optatą 
200,— zi.

* PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr X/2. Dyrekcja
Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu zaprasza do 
składania ofert na wykonanie robót ręzbiórki części uszko­
dzonej gmachu D. O. K. P. Poznań przy ul. Wały Zygmunta 
Starego 4. Oferty należy składać dó skrzynki ofertowej 
umieszczonej na korytarzu przy pokoju nr 415 gmachu 
D. P. Poznań przy ul. Wały Zygmunta Starego 4,
(wejście od ul. Skarbowej). Oferty należy umieścić w nie­
przejrzystej i zalakowanej kopercie, na* * kopercie winien 
się znajdować napis: ,.Oferta na wykonanie robót ioz- 
biórki części uszkodzonej gmachu D. O. K. P w Poznaniu, 
do przetargu Nr X/2.“ Na zabezpieczenie oferty składa 
przedsiębiorca wadium w wysokości 0,5®/# od ogólnej sumy 
kosztorysu. Wadium powinno być złożone w Kasie dy­
rekcyjnej jednej z Dyrekcji* Okręgowych Kolei Państw, 
lub w Kasie Gł. M. K. Kwit na złożone wadium powinien 
być dołączony do oferty1. Wadium podlega zwrotowi po 
ukończeniu przetargu w razie odrzucenia oferty lub po 
zawarciu umowy w razie przyjęcia oferty. Wadium prze­
pada na rzecz P. K. P. w razie cofnięcia oferty, po roz­
poczęciu przetargu łub uchyleniu się od podpisania umowy 
w razie przyjęcia ofeity. D. O. K. P. Poznań zastrzega 
sobie prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę 
jak również prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku. W razie pozytywnego wyniku przetargu przed­
siębiorca winien się zgłosić w ciągu tygodnia na pisemne 
wezwanie celem podpisania umowy. Termin rozpoczęcia 
przetargu dnia 15 czerwca 1945 r. o godz. 9-tej w pokoju 
Nr 417. Bliższe informacje można otrzymać w godzinach 
urzędowych (8—ló-tej) w Biurze Oddziału Odbudowy w 
D. O. K. P. Poznań, pokój nr 415 - adres jak wyżej —- 
gdzie można nabyć ślepy kosztorys za opłatą 200, zł.

(Ogromną rolę w rozwoju kulturalnym społeczeń­
stwa odgrywają organizowane obecnie Domy Kul­
tury. Mają one na celu udostępnianie dóbr du­
chowych najszerszym masom obywateli, wynajdy­
wanie i popieranie młodych talentów — two­
rzenie z nich zespołów artystycznych, urządza­
nie wieczorów' literackich, wystaw, przedstawień, 
zakładanie bibliotek i muzeów. f

Dom Kultury w Puszczykowie to piękna willa 
w ogrodzie, w którym kwiaty, drzewa, trawniki, 
tak są rozplanowane i zestawione, że nie można 
tu mówić już jedynie o naturze lecz o skompono­
wanym z elementów natury dziele sztuki. Nie roz­
czarowaliśmy się zobaczywszy wnętrze. Duże po­
koje z rozsuwanymi ścianami, ładne mieszkalne 
urządzenie, dywany, obrazy, książki. Kilka barw­
nych propagandowych plakatów, dobrze dobra­
nych i nalepionych tak, że rzucają się w oczy nie 
rozbijając intymności wnętrza. ,

Wieczór artystyczny w driu 3 bm. zorganizo­
wany przez Referat Informacji i Propagandy 
gminy Puszczykowo był pod znakiem „Polskiej 
pieśni Miłosnej" — deklamowano wiersze zarówno 
dawnych, jak i współczesnych poetów — dalszą 
część programu wypełniła muzyka (Szopen i 
Rachmaninow), piosenki, melcdeklamacje i skecze

Minister Kultury i Sztuki w pracowni 
Referatu Kultury Ludowej

. ‘W czasie wizytacji Wojew. Wydziału Kultury 
i Sztuki ob. minister Zalewski zainteresował się 
również pracami Referatu Kultury Ludowej. Ob. 
A. Glapa oraz ob. Jan z Domachowa Bzdęga 
poinformowali ministra o pracach prowadzonych 
nad zachowaniem i rozwojem kultury ludo­
wej w Wielkopolsce okresie okńpacji i w cza­
sach ostatnich. W uznaniu zasług położonych 
nad zachowaniem kultury ludowej ob. minister 
przyznał pracownikom Referatu do rozdziału 
5000 zł jako nagrodę.

Zjazd delegatów
robotników i pracowników rolnych

Zjazd delegatów robotników i pracowników 
rolnych z województwa poznańskiego odbędzie 
się 10 bm. o godz. 10-tej w sali O. K. Z. Z. w 
Parku Wilsona. W zjeździe wezmą udział dele­
gaci z poszczególnych^folwarków, zakładów ogro­
dniczych i przedsiębiorstw ściśle związanych z 
rolnictwem, nie mających charakteru przemysło­
wego.

Rozstrzelanie milicjanta, 
który dopuścił się nadużycia władzy

Wyrokiem Okręgowego Sądu Wojskowego w 
Poznaniu skazany został na śmierć Ryszard Dą­
browski, pełniący ostatnio obowiązki milicjanta 
przy Wojewódzkiej Komendzie Milicji Obywa­
telskiej w Poznaniu. x

Dąbrowski dopuścił się nadużycia władzy dla 
osiągnięcia korzyści materialnych. Wyrok wyko­
nano w Poznaniu przez rozstrzelanie. ' (Polpress)

W obiegu pojawiły się fałszywe 
banknoty 500-złotowe

Narodowy-Bank Polski zawiadamia, że poja­
wiły się w obiegu fałszywe bilety bankowe 500- 
złotowe.

Falsyfikaty te wykonane są na papierze cień­
szym, zwyczajnym, bez znaku, wodnego.

Rysunki w kolorze czarnym i tło w kolorze 
pomarańczowym po obu stronach falsyfikatu są 
jaśniejsze, brudne, w drobnych szczegółach za­
mazane.

Cyfry, numery i litery serii są tłoczone nie­
równomiernie, słabiej odbite/

Falsyfikat przy porównaniu z biletem auten­
tycznym jest dość łatwy do rozpoznania.

Tajne gorzełnictwo jest zabronione
Izba Skarbowa zawiadamia, że wyrób spirytu­

su i napojów wódczanych bez zezwolenia właści­
wej władzy jest zakazany, a to nie' tylko ze 
względów na dochody Skarbu Państwa, lecz 
również z ważnych obecnie względów aprowiza- 
cyjnych i zdrowotnych.

Z uwagi na konieczność skutecznego zwalcza­
nia przekroczeń tego zakazu odnośne przepisy 
prawne przewidują surowe kary przeciw osobom, 
dopuszczającym się tego rodzaju przestępstw. 
W stosunku do winnych zastosowane będą sank­
cje karne przewidujące karę więzienia do lat 15 
i grzywnę do wysokości miliona złotych.

Odnośne przepisy prawne (dekret P. K. W. N. 
z dnia 12 grudnia 1944 r. Dziennik Ustaw R. P. 
Nr 15 poz. 85) przewidują kary nie tylko prze­
ciw osobom, które trudnią się tajnym gorzelnic- 
twem, lecz również przeciw osobom, które w ce­
lach zarobkowych zbywają wyroby wódczane. 
pochodzące z niedozwolonego wyrobu, oraz 
przeciw osobom, które je nabywają, przechowują 
lub przewożą z wiedzą o ich pochodzeniu, albo 
udzielają pomocy do ich zbycia lub ukrycia; 
nadto podlegają karze osoby, które mają wia­
domość o uprawianiu potajemnego gorzelnictwa, 
albo powziąwszy co do tego uzasadnione podej­
rzenie, świadomie zaniechają natychmiastowego 
zawiadomienia o tym właściwej władzy.

pomysłu ob. ob. Szlagowskiego i Wojciechowskie 
go, najbardziej czynnych i najzdolniejszych z 
puszczykowskiej młodzieży. To, co pokazano ram, 
miało może pewne braki, było jednak bardzo 
własne, autentyczne i świeże — nie było żadnym 
obcym refleksem... Na wyróżnienie zasługuje ob. 
Woźniakówna, doskonała recytatorka o wyraźnym 
talencie aktorskim. Występy przeplatane były 
tzw. „częścią towarzyską", złożoną z tańców, do­
skonałego poczęstunku, dyskusji i zaimprowizo­
wanych przemówień. Brakowało, trochę konferan­
sjera, który by te punkty programu powiązał w 
jedną spojoną całość. Puszczykowo podczas wie­
czoru owego pokazało się nam jako odrębne i ma­
jące ambicje odrębności pełne uroku „miasto- 
ogród". Gośćmi Domu Kultury byli tego wieczoru 
przedstawiciele wszystkich puszczykowskich pla­
cówek, jak również poznańskich władz powiato­
wych. Kierownik Wydz. Informacji i Propagandy 
na powiat poznański, ob. Tkaczyk, w przemówie­
niu swoim podkreślił rolę Domów Kultury w od­
budowie psychicznej kraju oraz przedstawił cele 
i zadania placówek Informacji i Propagandy.

Życzymy, aby Dom Kultury w Puszczykowie 
rozwijał Się jak najlepiej i pracował jak najra­
dośniej i najwydatniej, idąc nadał po tej samei 
linii, którą sobie obrał. ■. (a)

p&zttatis&a
Najbliższy „Czwartek literacki"

odbędzie się w dniu 7 bm. w sali Biblioteki Miej­
skiej przy ul. Walki Młodych 35 o godz. 17-tej 
i poświęcony będzie twórczości Romana Koło- 
nieckiego. Recytują: Stefan Drewie^ i Stefan 
Sojecki.

Koncert Zygmunta Lisieckiego
W piątek, 8 bm. o godz. 18-tej w cyklu kon­

certów piątkowych odbędzie-się w Teatrze Wiel­
kim. recital znanego pianisty prof. Zygmunta Li­
sieckiego. Na program koncertu złożą się utwory 
Fryderyka Chopina, m. in.:/sonaty. b-moll i h-moll, 
nocturny f-dur i g-dur, baccarola fis-dur.

Bilety do nabycia w kasie Teatru Wielkiego od 
godz. 10-tej do 13-tej i 15-tej do 18-tej. Że wzglę­
du na wielkie zainteresowanie recitalem, zaleca 
się wcześniejsze nabycie biletów.

Zmiana w rozkładzie seansów 
w kinach poznańskich

Referat Działu Reklamy i Propagandy Wojew. 
Wydz/ Kinofikacji w Poznaniu podaje do wia­
domości, że seance w kinach poznańskich odby­
wają się obecnie w godzinach następujących:

Kino „Jedność" i „Warta" — godż. 16-ta, 17-ta,
18-ta, 19-ta, 20-ta i 2ł-sza; w niedziele i święta 
od godz. 15-tej.
Kino „Wolność" — godz. 15-ta, 17-ta i 19-ta; 

w niedziele i święta od godz. 13-tej.
Kino „Polonia" — godz. 16-ta, 18-ta i 20-ta; 

w niedziele i święta od gouz. 13-tej.

Zarząd Miejski szkoli swych 
pracowników

Wydział Ogólny Zarządu stół. m. Poznania 
zorganizował kurs samorządowy dla pracowników 
Zarządu Miejskiego, który uczestników zapozna 
z zagadnieniami prawa i gospodarki samorzą­
dowej.

Kurs dzieli się nb dwa stopnie. Pierwszy — 
dla urzędników zaawansowanych już się rozpo­
czął. Zapisało się około 180 uczestników. Wy­
kładowcami są profesorowie Uniwersytetu Po­
znańskiego dr Kasznica i dr Peretiatkowicz oraz 
pracownicy Zarządu Miejskiego mgr Szłąpczyń- 
ski; dr Klusek, dr, Dalbor, dr Nowicki, dyr. Jur­
kowski i ob. Gaertner. '

Otwarcia dokonał inicjator kursu mgr. Szłap- 
czyński, dyrektor Wydziału Ogólnego Zarządu 
Miejskiego, poczym referat inauguracyjny pt. 
„Finanse miasta" wygłosił Dr Klusek.

Kurs potrwa kilka tygodni i zakończy się egza­
minem. Po zakończeniu kursu pierwszego roz- 
pocznie się kurs drugi dla początkujących.

Kursy te oddadzą duże usługi tym wszystkim 
urzędnikom samorządu miejskiego, którzy po­
głębić chcą sw>e wiadomości samorządowe zwła­
szcza gdyby udać się chcieli na zachód. Prze­
szkoleni w sprawach samorządu wykażą tam 
lepszą orientację podnosząc przez to poziom 
nowej administracji polskiej na terenach tam­
tejszych. ______

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Antonina S. — Przypuszczamy, że osoby o któ­

rych Ob. pisze, zostaną zrehabilitowane, jelli uza­
sadnią dowodami przytoczone fakty. Ponieważ 
ogół Volksdeutschów postępował inaczej, nie bę­
dziemy omawiać wyjątków. ,

Marian Pr. — Pisze Ob., że położenie urzędnika 
mającego na utrzymaniu liczną rodzinę jest cięż­
kie. gdyż skazan jest na życie kartkowe nie 
mogąc nabyw7ać towarów — z powodu skromnego 
uposażenia — na wolnym rynku. Sprawę tę oma­
wialiśmy już na naszych łamach i będziemy do' 
niej powracać, o ile sytuacja aprowizacyjna 
nie ulegnie zmianie.

Zyg, — Omówimy w najbliższym czasie.
Ob. Kanioła. — Wykorzystamy przy omawia­

niu stanu sanitarnego miasta.

| Repertuar teatrów poznańskich
Teatr ,Wielki

Wtorek, 5 bm., godz. 18-ta — „Krakowiacy i gó­
rale". Środa, 6 bm.. godz. 18-ta — „Krakowiacy 
i górale".

Teatr Polski
Wtorek, 5 bm„ godz. 18-ta — „Uciekła mi prze­

pióreczka". Środa, 6. bm., godz. 18-ta — „Ucie­
kła mi przepióreczka".
Poznański Teatr Marionetek przy Z. W. M,

Wtorelę, 5 bm., godz. 16-ta — „Kubuś kowalem" 
i „W starym zamczysku". Środa, 6 bm. godz. 
16-ta — „Kubuś kowalem" i „W starym zam­
czysku".

Repertuar kin. w Poznaniu
Jedność — .Cmentarzysko Europy Majdanek" od 

godz. 16-tej.
Polonia — „Antoni Iwanowicz gniewa się" od 

godz. 16-tej.
Warta — „Cmentarzysko Europy Majdanek" od 

godz. 16-tej.
Wolność — „Antoni Iwanowicz gniewa się" od 

godz. 15-tej.

Przez łapę

f^erlegor/e
Kartki żywnościowe na miesiąc czerwiec uka­

zały się w niezmienionej formie i tak jak w 
ubiegłych miesiącach jest ich pięć kategoryj: trzy 
zasadnicze i dwie rodzinne. Kartki przeznaczone 
są przede wszystkim dla ludzi zatrudnionych 
i, dla członków ich rodzin. Wyjątkiem są osoby, 
które wskutek choroby, starości lub kalectwa nie 
są zdolne do pracy. Tym przysługuje kategoria 
trzecia'. Dla nierobów kartek nie ma. To ostatnie 
jest słuszne i nikt tego nie kwestionuje.

Ale po co są właściwie kategorie?
Dlaczego jednym'daje się karty, na które moż­

na otrzymać więcej żywności, a innym przyzna- 
je się karty z mniejszymi racjami? Zdarza się, 
że posiadacze kart drugiej kategorii pracują dłu­
żej lub ciężej od posiadaczy kategorii pierwszej. 
Podobno są jakieś wytyczne i uzasadnienia, ale 
mało kto wyznaje się w nich. Są jakieś przydzia­
ły kontyngentowe i pozakontyngentowe. Dla 
jednych kilo mięsa kosztuje 5 zł, dla innych 40 zl, 
a dla jeszcze innych 120 zl. W sprawach tych jed­
ni się doskonałe orientują a inni nie rozumieją 
nic. Tysiąc i jeden przepisów, podporządkowa­
nych różnym paragrafom i tymczasowym' zarzą­
dzeniom, od których głowa boli.

Same kąrtki są bardzo obiecujące. Są na nich 
odcinki na chleb, ziemniaki, mąkę, kaszę,\cukier, 
tłuszcz, mięso i różne „Różne" z numerkami. Są 
kupony rejestracyjne aż dla pięciu sklepów i w re­
zultacie kartka po dokładnym wypełnieniu zleceń 
jest ostemplowana jak paszport po powrocie 
z podróży dookoła świata. W końcu każdego 
miesiąca okazuje się że wiele odcinków pozosta­
ło nie odciętych, że nie było kaszy, że na 
„tłuszcz" dano marmoladę, że olej dawano na 
kartki, które dawno zarzucono, że mleko dawać 
się będzie na stare kartki. Wszystko to można 
najbardziej przekonywująco uzasadnić, ale przy­
znać się trzeba, że w porządku to nie jest.

Czy nie byłoby lepiej znieść kategorie? Wszy- 
scy dostaliby równe przydziały. Dla dłużej i cię­
żej pracujących i dla dzieci mogłyby być dodat­
ki. Czy nie byłoby również wskazane zmniejszyć 
kartki i pozostawić tylko takie odcinki, które da­
dzą się zrealizować. Na co obiecywać, gdy nie 
można dotrzymać. Podzielimy się tym, co, jest z 
wszystkimi jednakowo. Mniej będzie niezadowo­
lenia, kłopotu... . >

Ta-Pa.

KOMUNIKATY
Zebrania w dniu 8 czerwca:

O&ręgowy Związek Sport. Wędkarzy „Warta" 
o godz. 17-tej przy ul. Masztalarskiej 8 a.

Wydział Melioracyjny Stowarzyszenia Tech­
ników o godz. 17-tej w sali „Strzechy" przy ul. 
Mielżyńskiego 23.

Cech Blacharzy i Instalatorów o godz. 16-tej 
„Pod Strzechą Budowlaną" przy ul. Mielżyńskie­
go nr 23.

Stronnictwo Demokratyczne: śródmieście, 
Środka i Wilda o godz. 17-tej w świetlicy Stron­
nictwa Demokratycznego przy ul. Wyspiańskie­
go 10, parter, prawo.

Kłopoty węglowe
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